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lzy Reál Belgów zazęczy się? 


Rozeszła się w ostatnich dniach wiadomość, jakoby król Leopold I[l-ci 
belgijski, który wraz ze swą matką, królową Elżbietą zjawił się ponownie 
w Londynie, a następnie udał się do rezydencji księcia Portlandu Welbeck 
Abbey, zamierza ponownie wstąpić w związki małżeńskie. Jak się później 
okazało, podkładem wizyty królewskiej nie były jego plany matrymonialne, 
lecz podobno zamiar brata króla, Karola hr. Flandrji, ożenienia się z Lady 
Anne Cavendish-Bentinck, wnuczką księcia Portlandu, a córką markiza 
of Titchfield, 21-letnią. Książę Portlandu należy do najbogatszych właści- 
cieli ziemskich w Anglji i posiada dobra wielkości 184 tysięcy arów. 
Rodzina jego zaprzyjaźniona była z zmarłym królem Albertem I, przyj- 


mując go w swej rezydencji kilkakrotnie. Na zdjęciu (od lewej) Lady 
Malgorzata Cavendish-Bentinck i jej siostra Lady Anne. 
Wide-World Photos, Londyn, 
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Każda skóra, stosownie do 
swoich właściwości, wyma- 
ga innego kremu do pielę- 
gnacji. Sucha i więdnąca 
wymaga nasycania łago- 
dnym CREME NEUTRE. 
Cerę tłustą, błyszczącą na- 
leży nacierać kremem bez- 
tłuszczowym SETA. Cerze 
normalnej odpowiada 
krem pośredni, półtłusty 
VIRGINIA, odżywczy 
i udelikatniający. Ustalenie 
właściwości cery i wybór 
odpowiedniego kremu jest 
podstawowym warunkiem 
pielęgnacji skóry twarzy. a = 
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WOJNA FRANCUSKO-SZWAJCARSKA 


Stosunki w powiatach nadgranicmych francusko-szwajcarskich zaostrzyły 
sie ostatnio bardzo wskutek ograniczenia ruchu ze strony wladz szwajcarskich, 
bojących się, aby do Szwajcarji mie zawleczono zarazy bydlęcej, szalejącej we 
Francji. I w tym celu wypas bydła francuskiego na pogramicznych pastwi- 
skach szwajearskich został zabroniony. Mszcząc sie za to, chłopi francuscy 
zaberykadowali drogi graniczne, zabraniając Szwajcarom wjazdu do Francji. 
Dopiero interwencja żandarmerji i władz administracyjnych położyła kres 
tej wojnie francusko-szwajcarskiej. Scherl, Berlin, 
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Anglja dozbrajając się gorącz- 
kowo przeprowadziła także waż- 
ne zmiany na naczelnych stano- 
wiskach swej armji. Przede- 
wszystkiem ustąpił szef sztabu 
Sir Cyril Deverell. Następcą je- 
go został mianowany gen. Vi- 
scount Gort (na zdjęciu), człowiek 
51-letni, znakomity strategik, któ- 
rego w Wielkiej Brytanji nazy- 
wają „tygrysem“. O. powołaniu 
Gorta na najwyższe stanowisko 
wojskowe zadecydowało przede- 
wszystkiem osobiste zetknięcie 
się z nim ministra Hoare-Belisha, 
oraz jego wrażenia, odniesione 
z okazji obserwacyj manewrów 
niemieckich. Gen. Gorta sprowa- 
dzono do Londynu z ćwiczeń woj- 
skowych, w których brał udział. 

Wide-Worid Photos, Londyn. 
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W stanie Missouri w Stanach Zjednoczonych A. P., gdzie dotychczas ska- 
zanych na śmierć wieszano, wprowadzono obecnie egzekucje przy pomocy 
trujących gazów w t. zw. domu śmierci, czyli w doskonale uszczelnionej ko- 
morze stalowej, w której skazaniec zostaje zamkniety (na zdjęciu). W Europie 
jak dotąd tylko jedno państwo traci skazańców przy pomocy gazu, a miano- 
wicie Litwa. Scherl, Berlin. 


MARZENIE 


spełni 


KSIĄŻECZKA PREMIOWANA 


Zima! Śnieg! Za niespełna dwa 
tygodnie Boże Narodzenie! Zbliżają 
się "najpiekniejsze, najradośniejsze 


święta w roku. W sklepach zaczął 
się charakterystyczny ruch przed- 


świąteczny, przemyśliwa się Już nad 
podarkami dla naszych najbliższych 
i najmilszych. 


Wśród wielu podarków  najpopu- 
larniejszym będzie w tym roku no- 


wa książeczka premiowana V-ej se- 
rj, wprowadzona niedawno przez 

. K. O. Posiada ona specjalne za- 
lety, dzięki którym nadaje się naj- 
lepiej na gwiazdkowe prezenty. Wie- 
rzymy, że Gwiazdka przyniesie nam 
szczęście, składamy sobie życzenia, 
a książeczka premiowa może je speł- 
nić. Co 3 miesiące bowiem P. K. O. 
losuje między posiadaczy książeczek 
kilkudziesięcio i kilkuset złotowe 
premie, pozwalając urzeczywistnić 
wiele marzeń, snutych przy wigilij- 
nym drzewku. Niezależnie zaś od 
premji, drogą drobnych wkładek 
miesięcznych przez 114 miesięcy uro- 
śnie kapitał 600 złotych, jaki wypła- 
ci nam P. K. O. po upływie tego 
czasu. 

Dla wyrobienia książeczki premio- 
wanej na nazwisko, wskazane przez 
nas w zgłoszeniu o książeczkę, wipła- 
camy 5 złotych, jako pierwszą wkład- 
kę. Dalsze wkładki właściciel ksią- 
zeczki wpłaca co miesiąc, ale może- 


Pogruchotane wagony. 
Scherl 


Berlin 


sk 


Przenoszenie rannego. 
Wide-World Photos, Londyn 


P. K. 0. 


V-ej SERII 


my, dla podniesienia wartości pre- 
zentu, wznieść odrazu kilka, czy kil- 
kanaście wkładek z góry, pod wa- 
runkiem, że dokonamy wpłaty w 
Centrali lub w jednym z Oddziałów 
PKO: 

Książeczka premiowa P. K. O. V 
serji jest podarkiem dostępnym dla 
wszystkich. Każdy może ją przygo- 
tować na prezent i każdemu można 
ją ofiarować, 

Książeczka premiowana nadaje się 
szczególnie jako podarek dla mło- 
dzieży. Miesięczne wpłacanie 5-cio 
złotowej wkładki ma znaczenie wy- 
chowawcze: przyzwyczaja do syste- 
matycznego oszczędzania, a nadzieja 
premji jest zachętą do wytrwania 
w oszczędności. 

Nakoniec, gdy książeczka premio- 
wana VW-ej serji przynosi tyle ko- 
rzyści, przygotowując podarki dla 
innych, pamiętajmy i o samych S8o- 
bie. Od szczęśliwego dnia Gwiazdki 
rozpocznijmy zbieranie kapitału i 
dzięki miesięcznej  5-cio  złotowej 
wkładce włączmy się do kręgu tych, 
pomiędzy których sypią się losowa- 
ne eo 3 miesiące premje. Co 3 mie- 
siące mamy poważne szanse zdoby- 
cia premji, a po 114 miesiącach 0- 
trzymujemy 600 złotych, lub nawet 
1.000.— jeżeli los przyzna nam ostat- 
nią specjalną premię (400 zł. jako 
nagrodę za wytrwałość w oszczędza- 
niu. 


Akcja ratunkowa na 
miejscu kałastrofy. 
Wide-World F'hotos, Londyn 


KATASTROFA KOLEJOWA 


W SZKOCJI. 


W odległości 0 km od Glasgowa 
pod Castlecary w Szkocji najechał 
pociąg pospieszny, jadący z szybko- 
ścią 100 km na godzinę, na imny po- 
ciąg, stojący przed stacją. P'owo- 
dem zderzenia, które pociągnęło 
za sobą 34 zabitych i 40 ciężko ran- 
nych była burza śniegowa i mała 


widzialność, wskutek czego maszy- 
nista nie zauważył sygnałów. Alkieję 
ratunkową prowadzono przy świetle 
pochodni, gdyż katastrofa wydarzy- 
ła się w ncecy. Dziemniki podkreśla- 
ją, że jest to największa katastrofa 
kolejowa, jaka wydarzyła się w An- 
glji od czasu wojny. 
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OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO 
W KRAKOWSKIEJ AKADEMJI GÓRNICZEJ 


W. wtorek, dn. 7 b. m., nastą- 
pilo uroczyste otwarcie nowego 
roku akademickiego na krakow- 
skiej Akademji Górniczej, poprze- 
dzone Mszą św. w kościele św. 
Anmy. W uroczystości otwarcia 
wzięli m. in. udział p. min. prze- 
mysłu i handlu Roman i p. woj. 
śląski dr Grażyński, któremu za 
olbrzymie zasługi, poniesione dla 
utrwalenia polskości na Śląsku 
Krakowska Akademja Górnicza 
nadała doktorat honorowy nauk 


Moment „skoku przez skórę“. Na prawo widoczny 
rektor Akademji prof. inż. Takliński — na lewo grono 
profesorów Akademji Górniczej. 


P. min. Roman był obecny również na górniczej se- 

mestralnej,, knajpie“. Widzimy go w pośrodku w „de- 

klu“ korporanckim, przepasanego szarfą. W` otocze- 

niu p. ministra znajdują się m. in. rektor Akademji 

Górniczej prof. inż. Takliński, p. woj. dr Grażyński 
oraz grono profesorów Akademji Górniczej. 


Moment ślubowania, składanego przez .,lisa majora“ 

w czasie „skoku przez skórę“. Ślubowanie odbiera 

promotor, najstarszy górnik w Polsce, inż. Jastrzęb- 

ski. Na dalszym planie widoczny m. in. p. wojew. 

śląski dr Grażyński, który również brał udział w sko- 
ku, za nim stoi p. prof. Skqpski. 


» 


technicznych. Takież same h. c. 
doktoraty nadano jeszcze general. 
dyr. Morawskiemu za jego prace 
nad organizacją władz górniczych 
oraz prez. Sągajle, zasłużonemu 
szczególnie w utworzeniu Akade- 
mji Górniczej w Krakowie. 
Zaproszeni goście z min. Roma- 
nem i woj. drem Grażyńskim na 
czele wzięli ponadto udział w tra- 
dycyjnych obrzędach górniczych 
jak „skoku przez skórę* i w se- 
mestralnej „knajpie“ górniczej. 


wojewoda Grażyński w momencie swej 
(na prawo) pp. min. Roman i wicewoj. Małaszyński, — na lewo zaś J. E. ks. metro- 
Sapieha i ks. biskup Godlewski. 


WSZYSTKIE ZD JĘCIA AG.FOT. kim, przepasany 


„ŚWIATOWID“ — WARSZAWA. 


promocji doktorskiej h. c. M. in. widoczni 


Na chwilę przed wyruszeniem pochodu lisów. W szeregu reprezentantów nau- 

ki na pierwszym planie p. min. Roman (w środku, w „deklu* korporanc- 

szarfą) — na lewo orkiestra górnicza z kopalni „Paryż“ 
z Dąbrowy Górniczej. 
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by vnieszkodliwić chorobotwór- 
cze bakterie, które dostają się do 
organizmu,najczęściej przez jamę 
ustną. Niczym nie tępione ba- 
kterie te rozwijają.choroby gar- 
dła, katar lub grypę. Łatwiej za- 
pobiec chorobie, niż ją leczyć. 
Unieszkodliwienie tych bakteryj 
jestłatwei możliwe przez płukanie 
(em ustnej i gardła rozczynem 

ADEMECUM. Dzięki swoim 
wybithym właściwościom anty- 
septycznym, eliksir VADEMECUM 
niszczy w zarodku mikroby, chro- 
ni nas przed częstymi zachorze- 
niami. Służy on również jako nie- 
oceniony środek orzeźwiający 
dla twarzy (po goleniu) i ciała, od 
potu, oparzeń i dla wielu innych 
celów higienicznych. Jedyny eli- 
ksir nagrodzony złotym medalem 
na wystawie Higieny w Paryżu. 


ELIKSIR 


VADEMECUM 
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DLACZEGO 


kobiety na całym świecie 
wyróżniają pomadkę do ust 


MICHEL? 


BO: jej odcienie są zachwycające 
a zapach prawdziwie ponętny. 


BO: nadaje ona wargom mięk- 
kość i powabny wygląd. 

BO: jest rzeczywiście trwała. 

Używajcie jej i podziwiajcie 

efekt! Żądajcie oryginalnych 


pomadek do ust z nazwą 
MICHEL wyrytą na oprawce 


SIEDEM ZACHWYCA- 
JĄCYCH ODCIENI 
Blond - Ciemny - Wiśnio- 
wy - Electric - Capucine - 
Malinowy - Szkarłatny. 

© 7 puki, 
Podobnie jak z pomadki do ust, będzie 
Pani zadowolona z pudru doskonale przy» 
legającego, różu i tuszu do rzęs, który 
nie szczypie i jest odporny na wilgoć. Pros 
simy używać również i tych preparatów! 


Pomadka do ust 


Gen. Przedst. na Polskę: 
„GALANTERJA WIEDEŃSKA * 
Sp. z o. o. 
Warszawa, Poznańska 38 
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5. p. Andrzej Strug na łożu śmierci, 


Pixi świat literacki został dotknięty. ostatnio 
ciężką stratą. Oto w czwartek ub. tygodnia zmarł 
w Warszawie znakomity pisarz polski ś. p. An- 
drzej Strug, którego prawdziwe nazwisko brzmia- 
ło — Tadeusz Gałecki. Zmarł po cieżkiej chorobie 
nerek, której pierwszy atak nastąpił w kwietniu 
b. r. Mimo energicznej kuracji choroba postępo- 
wała naprzód tak — że od września b. r. znakomity 
pisarz nie opuszczał już łóżka. Wkońcu chorobę 
nerkową skomplikowała uremja i doprowadziła 
wyczerpany organizm do katastrofy. W 64-tym 
roku życia swego odszedł od nas niezmordowany 
szermierz najwyższych ideałów ludzkiego ducha, 
który w całym szeregu swych świetnych dzieł wal- 
czył o najwyższe wartości społeczne i etyczne. 
Brał również żywy udział od najwcześniejszej swej 
młodości w działalności politycznej i społecznej, 
rozpoczynając swą pracę na tych terenach od! kó- 
łek niepodległościowych młodzieży gimnazjalnej. 


Później widzimy ‘go w szeregach PPS i POW — 
następnie w Legjonach, a po uzyskaniu niepodle- 
głości w polskim parlamencie, gdzie piastuje przez 
szereg lat mandat senatora z ramienia- Polskiej 
Partji Socjalistycznej. Najbardziej 'poczytnemi je- 
go dziełami stały się „Mogiła Nieznanego Żołnie- 
rza“ i przed niedawnym: czasem napisany „Żółty 
krzyż“. i ; 
Osobny komitet zajął się w Warszawie pogrze- 
bem ś. p. Andrzeja Struga. Pogrzeb odbył się 
w sobotę o godz. 3-ciej popołudniu, po wystawieniu 
zwłok ma widok publiczny od piątku w południe 
w domu żałoby przy ul. Topolowej. Nad mogiłą 
przemówili przedstawiciele polskiego świata lite- 
rackiego i politycznego, a tłumy publiczności, od- 
prowadzające na wieczny spoczynek wielkiego pi- 
sarza żegnały z żalem jednego z najczystszych 
i najbardziej prawych obywateli nietylko naszego 
państwa, ale równocześnie jednego z pierwszych 
„obywateli świata”. (a.) 


w 
ca 


Chronię skóre! 


W DOMU I W SPORCIE 


KREM 


NIVEA 


PIELĘGNUJE SKÓRĘ 


Skóra czerwona, szorstka i po- 
pękana — oło dowód, że jest 
ona mało odporna, czyli słaba. 
Trzeba zatem wzmocnić ją i to 
kremem NIVEA. 
NIVEA bowiem zawiera Euceryt, 
wnika w głąb skóry, odżywia ją 
i wzmacnia, połęgując w ten spo- 
sób jej odporność. Skóra, pie- 
lęgnowana regularnie kremem 
NIVEA będzie się zawsze wy- 
różniała młodzieńczą świeżością 
i jędrnością — nawet podczas 
słoty i mrozu. 


po cenie od zł 0,40 do 2,60 
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 
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Tylko w znanych oryginalnych opakowaniach 


Malżonkowie 


Cattaneo trenujący 
wych zawodów w Garmisch-Partenkirchen. 
Piresse-Phiato, Berlin. 


Pieczywo 
gwiazdkowe 


MY CJA 


SN 
4, 


„Jackinem'i przyprawą 
korzenmą do pierników. 


GARMISCH-PARTENKIRCHE 
PRZED „MAŁĄ OLIMPJADĄ* 


do międzynarodo- 
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Angielka Megan Taylor zdobyła popisami swojemi ol- 
brzymi sukces na lodowisku w (Carmisch-Parten- 


kirchen. 
Presse-Photlo, Benin, 


Stosunkowo mało znana jeszcze przed kilku ia- 
ty bawarska mieścina a właściwie miejscowość 
klimatyczna Garmisch-Partenkirchen stała sie 
słynną na cały świat od r. 1936, kiedy; to w miej- 
scowości tej odbyły się IV Zimowe Igrzyska Olim- 
pijskie. Wspaniała organizacja Igrzysk, również 
wysoki poziom zawodników, walczących o tytuły 
mistrzów olimpijskich, uczyniły z tych Ignzysk 
imprezę trudną do prześcignięcia. 

Niemcy nie chcą, by zarówno Garmisch-Parten- 
kirchen jak i cały okręg turystyczny w Alpach 
Bawarskich poszedł tak szybko w zapomnienie 
i w tym celu organizują w drugiej połowie r. 1938 
wielkie międzynarodowe zawody we wszystkich 
gałęziach sportów zimowych. Odbędą się więc ol- 
brzymie zawody marciarskie, turniej hokejowy. 
popisy łyżwiarzy i zawody w jeździe szybkiej, jak 
również zawody bobslejowe ua słynnym torze 
w Riessersee. Garmisch-Partenkirchen zaroi się 
zmowu mieszaniną sportowców z całego świata, 
znowu na uliczkach tej starodawnej miejscowości 
usłyszymy języki wszystkich narodów europej- 
skich, gdyż Niemcy zaprosiły na zawody całą Eu 
ropę. Część tych zawodników, głównie łyżwiarzy, 
zjechała już do Garmisch-Partenkirchen, by na 
miejscu przygotować sie do tej „małej Olimpjady* 


June Lang — 20th Centary Fox 


Indywidualna kosmetyka i umiejętna pielęgnacja twarzy usunęły 


na zawsze odwiecznego wroga kobiety — starość. Niema już 
kobiet starych — są tylko kobiety zaniedbane. Université de 
Beaute Cedib w Paryżu założył w Polsce szereg Instytutów 
Kosmetycznych, gdzie wybitne siły fachowe uczą wszystkie 
kobiety zwalczać starość, wskazując im preparaty ściśle dos 
stosowane do właściwości skóry. 
Na każdą cerę—inny puder! Dla każdej skóry — specjalny krem! 
Do nabycia we wszystkich perfumeriach i drogeriach. 
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DE BEAUTE 


39, Av. des Champs Elysées, Paris. 


GDY BÓG WOJNY: 


GOSŚCIŁ 
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Napoleon w odwrocie z pod Moskwy. Obraz J. Kossaka. 


D nia 10 b. m. odbyła sie w salo- Warszawie, jego konferencje z am- 
nach Hotelu Angielskiego w War- basadorem Francji, z hr. Stanisła- 
szawie akademija ku czci Napoleona, wem Potockim i min. skarbu Matu- 
urządzona z okazji 125-tej rocznicy szewiczem. Po b. min. Zaleskim prze- 
pobytu cesarza w Warszawie. Histo- mawiali prezydent Starzyński: i am- 
ryczny ten fakt miał miejsce dnia  basador Francji Noel. 

10 grudnia 1512 r. Rankiem tego dnia Następnie obecni udali się przed 
przyjechał cesarz saniami, zatrzy- gmach Hotelu, gdzie Marszałek Śmi- 
mał się w Hotelu Angielskim a wie- gły-Rydz w obecności kompanji ho- 
czorem ruszył w dalszą drogę do Pa- nomowej piechoty ze  sztar.darem 


ryża. i muzyką ora: pocztów sztandaro- 
Akademję zagaił prezes Rady Sto- wych Hallerczyków, Strzelców i Re- 
warzyszenia Polsko-Francuskiego —  zerwistów dokonał osobiście odsło: 


p. Zaleski, przypominając dzieje je- mięcia tablicy pamiątkowej, ufumdo- 
dnodniowego pobytu Napoleona w wanej przez właścicieli Hotelu. 


Tablica pamiątkowa ku czci Napoleona, wmurowana 
w Hotelu Angielskim w Warszawie, w którym cesarz 
zatrzymał się w odwrocie z pod Moskwy, dnia 10 
grudnia 1812 roku. Ag. Fot, , Światowid" 


NASZE NOWOSCI SEZONOWE: 
MOKKA ze ŚMIETANKĄ 


czekolada o subtelnym aromacie, 


GRYLAŻOWA 


czekolada z nadzieniem orzechowym, 


PRIMAVERA »» 


marcepan z owocami w czekoladzie. 


5 BRANKA 


ZACZAROWANE 


W Otwórz książkę — 4 
Wstaną same. 


Marszałek Smigty- Rydz 
ogląda tablicę po jej od- 
słonięciu. Obok P. Mar- 
szałka stoją ambas. Francji 
Noel, min. Spraw Wojsk. 
gen. Kasprzycki, b. min. 
Zaleski, gen. Rouppert i in. 

Ag. Fot. „Świałowid” 


977 


a) 
Gunw* 
(OD 
POTOM 
saiaren 


Książeczka-zabawka z ruchomymi ob- 
razkami dla najmłodszych. 


Oryginalne opracowanie według pa- 


tentu angielskiego. Do nabycia we wszystkich 
większych księgarniach. 


LARUM 


1126 


WZOROWO PROWADZONA ZAWODÓWA 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


MARY MAYER w Warszawie już przyjmuje zapisy na rozpoczynający się 
w styczniu kurs teorii i praktyki kosmetycznej. Czas trwania kursu cztery mie- 
siące. Wykładają wybitne siły naukowe i fachowe. Ukończenie kursu uprawnia 
do otwarcia własnego gabinetu kosmetycznego i samodzielnej praktyki. 
INFORMACYJ UDZIELA I ZAPISY PRZYJMUJE KANCELARIA SZKOŁY, WARSZAWA, KRÓLEWSKA 2. 


KREM i PUDER 


THO©-RADIA 


4 RÓDŁEM MŁODOŚCI CERY 


P. I. M. nie zajmuje się wyłącznie przewidywa- 
niem pogody. Jego zakres działania jest o wiel 
szerszy. Z usług P. I. M., z jego prac i studjów 
korzystają: lotnictwo, marynarka, rolnictwo, le- 
śnietwo, służba zdrowia, turystyka, uzdrowiska, 
sport, różne władze państwowe, sądy, technika 
i wiele innych. Poza użytecznością oddaje też PIM 
usługi nauce, która w dziedzinie meteorologji jest 
dopiero u kolebki swego rozwoju i ma przed sobą 
jeszcze olbrzymie, nierozwiązane zagadnienia. Kon- 
kretnie mówiąc, PIM posiada następujące działy 
pracy: Klimatologiczny, w którym 
opracowuje dla celów) praktycznych i naukowych 
dane, zebrane z obserwacyj przeszło tysiąca stacy j 
meteorologicznych, rozsianych po całej Polsce, od- 
noszące się do wartości średnich elementów meteo- 
rologicznych. Prowadzone systematycznie i opra- 
eowywane obserwacje pozwalają na zrekonstruo- 
wanie stanu pogody w dowolnem miejscu Rzeczy- 
pospolitej i o dowolnej porze, z czego bąrdzo cze- 
sto korzystają władze sądowe i inne instytucje 
iosoby prywatne. Zadaniem Oddziału Ae- 
rologicznego jest badanie dla celów lotni- 
czych i naukowych wyższych warstw atmosfery 
zapomocą pomiarów dokonywanych za pośrednie- 


RADOSNY JUBILEUSZ. 


Obchodzony obecnie przez Laboratorjum Kosme- 
tyków Higjeniecznych „ŚWIT“ jubileusz niestru- 
dzonej pracy, połączonej z nieustającą inicjatywą. 
to jeden z najciekawszych polskich rekordów wy- 
trzymałości i energji. 

Jesteśmy świadkami, jak w szybkiem tempie 
wzrasta produkcja coraz bardziej udoskonalonych 
preparatów „Świtu“. Przewyższają one zagranicz- 
ne nietylko jakością składników, dostosowanych 
do cery naszych rodaczek, ale również estętycz- 
nem i wytwornem opakowaniem. 

Na czoło produkcji wysuwają się przedewszyst- 
kiem niezrównane kremy do racjonalnej pielęgma- 


cji urody, jak np. przeciwzmarszczkowy KREM 
RADOHORMONOWY, niezrównany KREM 
NAJDELIKATNIEJSZY, eud techniki GALA- 


RETKA NA ŁUPIEŻŹ, radykalnie usuwająca go 
po jednorazowem użyciu, ia wreszcie cieszący sie 
zasłużoną popularnością w całym kraju PUDER 
„PYŁEJK KWIATOWY“. 

„Odrębnością Laboratorjum „Świt“ jest założenie 
pierwszych w kraju poradni kosmetycznych w sto- 
licy i na prowincji. 

PREMJA JUBILEUSZOWA (wyciąć i madesłać). 

Dla uzyskania indywidualnych wskazówek co 
do pielęgnacji swojej urody należy nadesłać od- 
powiedzi na podane niżej pytania (wraz ze znacz- 
kiem pocztowym) lub zgłosić się osobiście celem 
skorzystania z bezpłatnych fachowych pokazów do 


Laboratorjum Kosmetyków Higjenicznych 
„Świt“, Warszawa, Aleje Ujazdowskie Na. 37, 


tel. 8.82.77. 

Pytam ia: 1) Dolegliwości cery. 2) Wady nosa. 
3) Dolegliwości włosów. 4) Wady szyi. 5) Wady 
biustu. 6) Defekty rąk. 7) Defekty nóg. 8) Jakie 
defekty"pragnie usunąć. 


SEA a EER AAG 


twem tzw. balonów sondowych, 
wznoszących się nieraz do 25 
tysięcy metrów. Nowoczesnym 
sposobem badania atmosfery 
są t. zw. radjosondy; są to ma- 
łe, bardzo czułe przyrządy, 
wznoszące się na małych balo- 
nach i mierzące temperaturę, 
ciśnienie i wilgotność na róż- 
nych wysokościach, a prócz te- 
go wyposażone w maleńką ra- 
djostację, zapomocą której po* 
dają automatycznie wyniki 
pomiarów. 

Oddział Morski, miesz- 
czący się w Obserwatorjum 
Morskiem w Gdyni, prowadzi 
z punktu widzenia naukowego 
studja w zakresie fizyki i dy- 
namiki morza, oraz nad wa: 
runkami klimatycznymi nasze- 
go wybrzeża; praktycznie zaś 
obserwatorjum pełni bardzo 


Docent dr. Jan 
Blaton, dyrek- 
tor Państw. In- 
stytutu Meteo- 
rologicznego w 
Warszawie. 


pożyteczną rolę instytucji, obsługującej cały port gdyń 
ski pod względem meteorologicznym i hydrograficznym, 
podaje dokładny czas zapomocą świetlnego sygnału cza- 
sowego na wieży Obserwatorjum, ostrzega dźwigi w por- 
cie przed silnymi wiatrami, ostrzega rybaków wyjeż- 
dżających na połów przed sztormem. i t. p. 

Dział badań teoretycznych P. I. M. pracuje nad dy- 
namiką atmosfery; pozostaje, jako ściśle maukowy, pod 
bezpośredniem kierownictwem Dyrektora P. I. M. doc. 
dra Jana Blatona. Czynny jest również oddział 
przyrządów, gdzie pracuje się mad konstrukcją 
i ulepszaniem przyrządów, używanych w służbie meteo- 
rologicznej oraz wykonyrwa specjalne pomiary — pro- 
mieniowania słonecznego, wielkości ochładzania, wresz- 
cie sprawdza i cechuje się przyrządy meteorologiczne. 

Zatrzymujemy się dłużej na służbie przewidywania 
pogody, pełnionej przez t ow. Oddział Sy- 
uoptyczmy, czyli Biuro Pogody. Postawmy sobie 
pytanie: Jaka będzie 
jutro pogoda? i spró 
bujmy się dowiedzieć, 
jaką drogą PIM do- 
chodzi do odpowiedzi. 

Znajdujemy się w 
centrali służby prze- 
widywania pogody P. 
I. M., w maleńkim bu- 
dyneczku, pomieszczo- 
nym w obrębie portu 
lotniczego Okęcie pod 
Warszawą. Wejdźmy 
najpierw do radjosta- 
cji; niewielka kabina, 
a w niej trzech radjo- 
telegrafistów, ze słu- 
chawkami na uszach 
odbiera przez cały 
dzień radjotelegramy. 


Oto — pozornie bio- 
rąc — pierwszy etap 
pracy nad wydaniem 
komunikatu o pogo- 


dzie „na jutro“. 
Podkreślam, że są to 
tylko pozory. Bo oto, 
w istocie rzeczy, pra- 
cuje dla nas w chwili 
bieżącej kilka tysięcy 
obserwatorów meteo: 
rologicznych, od Ma- 


rokka po Spitzbergen. Już dziś rano, jak codzien- 
nie sześć lub nawet osiem razy ma dobę, poczynili 
oni właśnie wszyscy jednocześnie — w tem 
cały dowcip — obserwacje nad stanem pogody, to 
znaczy o tej samej godzinie według czasu uniwer- 
salnego zmierzyli ciśnienie powietrza, jego tem- 
peraturę i wilgotność, kierunek i siłę wia- 
tru, odczytali barograf, określili wielkość zachmu- 
rzenia i rodzaj chmur. Natychmiast po dokonaniu 
obserwacji zaszyfrowali ją i w postaci depeszy 
liczbowej podali ją telefonicznie, telegraficznie 
(niektórzy nawet radjotelegrafem) do centrali me- 
teorologicznej swego kraju. W centrali szybko 
skontrolowano depesze z całego kraju, uformowa- 
no komunikat zbiorowy i o ściśle oznaczonej go- 
dzinie nadano radjem depeszę zbiorową. Wszyst- 
kim państwom wyznaczono czas nadawania ich de- 
pesz co do minuty. 

W taki więc sposób może sobie każda służba 
pogody nastawić swe radjoaparaty i odebrać 
dowolną ilość depesz, które nadawana są „CQ“ 
to znaczy dla wszystkich (tak, że nawet każdy pry- 
watny człowiek mógłby je sobie odbierać i wy- 


à ZY JUTRO BĘDZIE 
POGODA? 


korzystywać, o ile się na tem rozumie). Niestety, 
liczba nadawań radjowych wszystkich państw 
wzrastała talk szybko, że chcąc odebrać komplet 
depesz z Europy, trzebaby poświęcić 5 do 6 godzin. 
A przecież służba pogody pracuje jaknajbardziej 
aktualnie i interesują ją raczej minuty. Aby ze- 
brać materjał potrzebny do opracowania mapy po- 
gody w jak najkrótszym okresie czasu, poradzono 
sobie w ten sposób, że ubworzono dla Europy ezte- 
ry centrale regjonalne: jedną w Paryżu, zbiera- 
jącą depesze o stanie pogody ze wszystkich kra- 
jów Europy zachodniej i ze statków, wykonywu* 
jących obserwacje na Oceanie Atlantyckim, druga 
w Berlinie, do której należą kraje Europy środ 
kwej i północnej, a między nimi i Polska, trzecia 
w Rzymie, koncentrującą wiadomości z krajów ba 
senu morza Śródziemnego i wreszcie czwarta 
w Moskwie dla całej Rosji europejskiej i azjatyć” 
kiej. Te cztery wielkie zbiornice chwytają nadawa- 
nia z poszczególnych państw, łączą depesze w k0- 
munikat zbiorowy. Nadają swe depesze jednocze- 
śnie, tak, że zebranie kompletu depesz synoptycz: 
nych z Europy wymaga conajmniej trzech radjo- 
telegrafistów, odbierających jednocześnie. Tak 
więc wybór obserwacyj meteorologiecznych doko- 
nanyich w całej Europie, dajmy na to o godzinie 
8-mej, jest zebrany i przekazany drogą radjową 
w ciągu dwóch godzin. Następuje chwila przerwy 
i powtarza się to samo od początku, przez cały 
dzień, co trzy godziny. 

Mamy więc już zebrany materjał prawie ty- 
siąca obserwacyj. Nadchodzą one w postaci depesz 
liczbowych. W depeszy synoptycznej znaczy na- 
przykład stojąca ma odpowiedniem miejscu liczba 
245, że w chwili obserwacji zanotowano „wiatr za- 
chodni o prędkości 8 metrów ma sekundę”, lub 
48 — „mgła, błękit nieba lub chmury niewidoczne, 
mgła stała się gęstszą w ciągu ostatniej godziny“ 
itd., itd. Nadchodzą również obserwacje z polskich 
stacyj synoptycznych, telefonem lub telegrafem. 

Dziesiątki arkuszy papieru zapisane tysiącami 
cyfr, otrzymuje dyżurny kreślarz. Zamienia on 
liczby ma odpowiednie znaki i kombinacje cyfr, 
odtwarzając na mapie Europy dla każdej stacji 
meteorologicznej stan pogody przez nią zaobser- 
wowany. Rysuje on tysiace małych. kolorowych 
znaczków, odpowiadających poszczególnym elemen- 
tom meteorologicznym; powoli wyłania się na ma- 
pie pewien obraz, mówiący — „tu pada deszcz, tu 


Radjotelegrafiści przy odbiorze depesz meteorologicznych w Centrali Służby Pogody na 
lotnisku Okęcie pod Warszawą. 
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Dyżurny meteorolog dokony- 

wa zmiany pasków dobowych 

na aparatach elektrycznych, 

rejestrujących kierunek i siłę 
wiatru. 


mE- 
Opadomierz wysokogórski Państwowego Instytutu Meleo- 
rologicznego na szczycie Żółtej Turni w Tatrach (2088). 


Fot. Państw. Instytutu Meteorologicznego. 
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LAVANDE 
YARDLEY 


Dyskretny czar 
zapewnia 
LAWENDA 
YARDLEY. 


ię 
$ 
$ 
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Dyżurny synoptyk wykreśla mapę pogody. 


jest wysokie ciśnienie barometryczne, tu mgła, tu 
wiatry wschodnie, tu cieplo“ itd, Po zapełnieniu ca- 
lej mapy zasiada do niej dyżurny synoptyk. Wy- 
kreśla on na niej izobary, zaznacza obszary Wy- 
sokiego i niskiego ciśnienia, wyznacza położenie 
t. zw. „frontów*, to znaczy okolice, gdzie naste- 
puje ścieranie się mas powietrza o różnej tempe- 


aturze, wilgotności i innych różnych właściwo- 
ściach. Gdy mapa jest gotowa (po godzinie wytę- 


żonej pracy) synoptyk wprawnem okiem ogarnia 
sytuacje i jak lekarz stawia diagnoze: Dziś w Pol- 
sce jest taka a taka pogoda. Następnie stawia so- 
bie pytanie: Dlaczego jest taka, a nie inna? Do- 
chodzi w ten sposób do zrozumienia mechanizmu 
pogody i może postawić prognoze: a wiec jutro be- 
dzie prawdopodobnie tak i tak. Zdanie swoje ko- 
munikuje innym synoptykom i kierownikowi od- 
działu, którzy odbywają krótką naradę. Po dysku- 
sji następuje ostateczne zredagowanie komunika- 
tu, który wkrótce potem wygłaszany jest przez 
Polskie Radjo i idzie na linotypy dzienników. 


Wszystkie stacje meteorologiczne Europy na- 


dają komunikaty co sześć godzin; niezależnie od 
tego podaje się co trzy godziny dodatkowe komu- 
A zatem, jest 


nikaty dla komunikacji lotniczej. 


Konferencja w gabinecie 
dyrektora Państw. Insty- 
tutu Meteorologicznego. — 
Siedzą od lewej pp.: dr A. 
A. Berson, pracownik nau- 
kowy, mrg. St. Kończak, se- 
kretarz działu naukowego, 
docent dr. J. Blaton, dyrek- 
tor PIM-a, inż. C. J. Cent- 
kiewicz, kierownik działu 
radjometeorologicznego iK. 
Chomicz, kierownik działu 
Słacyi wyższych rzędów. 

Ag. Fot. „Światowid. 


Słacja meteorologiczna Pań- 

stwowego Instytutu Meteo- 

rologicznego w Gdyni. 
PIM. 


to nieustanna, pilna praca, obliczona na sekundy, 
nadzwyczaj precyzyjna i zgrana. Koszt organiza- 
tyj europejskich służby pogody oceniają na zgórą 
20 miljonów złotych rocznie. 

Przy dzisiejszym stanie wiedzy i techniki euro- 
pejskie służby syinoptyczne osiągają 75 do 80 proc. 
trafnych prognoz, 15 do 20 proc. jest w części uda- 
nych, a tylko około 5 proe. zupełnie złych. Jeśli 
następują omyłki, to nie jest to wynikiem niedo- 
kładnych obsenwacyj, ani miestarannego opraco- 
wania mapy, lecz składają się ma to przyczyny 
natury nadrzędnej — kaprysy i niedające się jesz- 
cze uchwycić zmiany w atmosferze, w których to 
wypadkach intuicja i doświadczenie wytrawnego 
synoptyka, jak i najstaranniejsze obliczenia jesz- 
cze niestety DOEN 

W Polsce odczuwamy jeszcze jeden brak — brak 
wykwalifikowanych meteorologów. Na naszych 
uniwersytetach niema dotychczas właściwych 
studjów geofizycznych. Daje się również odczuwać 
brak wielkiego centra ilnego obserwatorjum meteo- 
rologicznego ma poziomie europejskim; budowa 
takiegoż na Bielanach pod Warszawą leży ciągle 
w sferze projektów. 

Niewątpliwie jednak doczekamy się czasów, gdy 
nauka nasza na pytanie — „Jaka będzie jutro po- 
goda?“ odpowie ze stuprocentową pewnością... 

Mgr. Roman Burzyński. 


à | y Lab. Chem. 


CZY PANI wIlE 
że Puder Higieniczny 
Farm. M. MALINOWSKIEGO 


daje piękną karnację a nie niszczy cery. 


WARSZAWA, Chmielna 4. Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. 
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MIS „Piłsudski* i M/S Ba- 

tory* przy dworcu mor- 
skim w Gdyni. 

Fot, K. Borkowski — Gdynia 


Chłopcy 

okrętowi 

przed wyj- 

ściem na spa-* 
cer. 


A. Świerkosz - 
Wielka- Wieś. 


AŻ 


Typy marynarzy zagra- 
nicznych w porcie gdyń- 
skim. Stoją od lewej: Nie- 
miec, Francuz i Hindus, 
'eckim. 


"1 CAŁY ŚWIAT 
SE ak ia RO ZAGLĄDA 


Jo dziwnie uchwytne jest to nasze pol- 
skie morze, nie czuje się tu nigdy pustki wiel- 
kiej. nieskończonej przestrzeni, wszystko tu jest 
określone i takie bliskie. Jest ono jak czasza, 
wycięta w olbrzymim bloku szafiru — czasza, 
której najcenniejszym klejnotem i najpiekniej- 
szą ozdobą jest chluba odrodzonej Rzeczypo- 
spolitej, Gdynia. 

Biały puch pian otula jej stopy, a rozkoleba: 
na zielona toń Bałtyku gra jej prawieczną 
pieśń... Człowiek słucha... pragnąc z poszumów 
dalekich wyłuskać jakąś tajemnicę świętą... 

Nowe fale idą zdaleka i idą tam, gdzie przy 
molo, burta, przy burcie, stoją mocno linami 
przycumowane statki: i okręty. Wicher goni po 
spienionych przestworzach morza, „wygwizdu: 
jąc fantazyjne melodje na olinowamiu okrętów. 
Czasem z czeluści statku wychynie się bostać— 
rzuci okiem w tę i drugą stronę. lecz widząc 
beznadziejny stan pogody. niknie pod pokła- 
dem. Pada drobny gęsty deszcz. Ca dzienna 
Nuda wypełzła na pokład statków, vszekują- 
cych pod potężnymi dźwigami na kolejkę zała- 
dowania węgla, czy drzewa. Na innych stat- 
kach natomiast gwar i ruch nieopisany. Pada- 
ją co chwila słowa komendy w językach całego 
świata, słychać przeciągłe nawoływamia traga- 
rzy i marynarzy, dudnią kroki pędzących na 
molo marynarzy. Chaos, gwar į krzyki miesza- 
ja się z odgłosami klaksonów samocho: lowych, 
wyciem ostrem, gniewnem lub tubalnemn syren 
okrętowych i zgiełkiem portowego miasta. 
Dziwne to głosy. z początku jakby charkot ol- 
brzymich piersi, potem wycie jakieś nadete, 
pnące się wysoko, a potem. opuszczające się, by 
zawyć i zajęczeć jakby w otchłani strachu i pie- 
kielnym gwizdem oznajmić swą radość ze zbli- 


żania się jakiegoś nowego żelaznego potwora 
z morza, podchodzącego w gali bandery swego 
kraju do mola gdyńskiego. Dzień į noc wre pra- 
«a wytężona, nieustanna, wzrastająca już nie 
z miesiąca na miesiąc, ale z dnia na dzień, ba 
z godziny na godzinę. 

I jak ongiś za Krzywoustego wypłynął len- 
nik Polski, Ratiborus, w pięćset deneg i stat- 
ków zbrojnych na Bałtyk, aby potęgę Polski 
Piastowskiej ukazywać światu ówczesnemu. 
tak i dziś, jeno w odmienny sposób, ukazuje 
Polska moe swoją i prawo swoje do Bałtyku. 
Pierwszy port odrodzonej Rzeczypospolitej 
istnieje — dowodząc, że sprawiedliwość dzie- 
jowa jest nięubłagana. 

Dziś szeroki świat zagląda do Gdyni. Bande- 
ry krajów egzotycznych już nie należą do rzad- 
kości. Na ulicach Gdyni obok skośnookiego Ja- 
pończyka, spotkać można zgrabną postać Mala- 
ja, powolnych Hindusów, okutanych w ciepłe 
szale murzynów, łyskających białkami oczu, 
czy krzykiiwych, jak zwykle gestykulujących 
Greków. Włochów, lub milezących synów da- 
lekich krajów Północy, Szwedów, Norwegów, 
Finlandczyków, czy najbliższych Duńczyków, 
Łotyszów i Niemców. Bandery państw nadbał- 
tyckich są najliczniej reprezentowane. Statki 
te zadomowiły się już w Gdyni a sylwety ich 
znane są każdemu mieszkańcowi tego portowe- 
go miasta. W kalejdoskopie tej mieszaniny ras, 
typów i języków wybija się piękna postać sy- 
nów tej nadmorskiej ziemi, a wśród nich jak 
piękne kwiaty polne jasne główki. w wielkie 
święta strojnie przybrane, dziewcząt kaszub- 
skich, patrzących swemi modremi oczkami 
z zachwytem na cud polskiej ziemi... 


Alfred Świerkosz (Wielka Wieś). 


na wybrzeżu rybackiem w Gdyni. 


Ernest Raulin — Gdynia 4 Y 


Rybak-marynarz, 
pracujący na pol- 
skich śledziowych 
kutrach daleko- 
morskich. 


A. Świerkosz — 
Wielka-Wieś. 


Manifestacja żałobna lud 

ności miasteczka Św. Wracz 

na cześć ofiar polskiego 
„Douglasa“. 


Niełatwe miała zadanie 
polska ekspedycja, która 
wyruszyła w góry Piry- 
nu, aby z miejsca kata: 
strofy zabrać szczątki pa- 
sażerów i załogi „Dou 
glasa“, oraz stwierdzić, 
co było przyczyną rozbi- 
cia się samolotu. 

Kierownikiem tej eks- 
pedycji był inż. Małecki. 
który wyruszył z miaste- 
ezka Św. Wiracz na czele 
kilkudziesięcin osób, ma- 
jąc do dyspozycji muły, 
sprzet wysokogórski itd. 
Po cealodziennym mar- 
szu ekspedycja dotarła 


na Mozgowicki Rit, skąd 
sprowadzono ciała do 
schroniska Pepina Łaka, 
a następnie do 5w. Wra- 
cza. 

Uroczystości żałobne 
zaczęły się w Św. Wra- 
czu, gdzie trumny usta- 
wiono ma rynku i pokry- 
to sztandarami oraz wią- 
zankami szarotek. W i- 
mieniu władz państwo- 
wych przemówił woj. Łu- 
kow. Następnie mężczy- 
Żni przenieśli trumny 
przed gmach starostwa, 
gdzie załadowano je na 
samochód ciężarowy, W 
ub. poniedziałek zwłoki 
przybyły do Sofji. Tam 
w kościele katolickim 
odbyło się nabożeństwo 
żałobne za dusze ofiar 
katastrofy, w  którem 
wziął udział poseł R. P. 
Tarnowski. 
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Dr. Nesterow  przema- 
wia w imieniu ludności 
Św. Wracza nad trum- 
nami ofiar „Douglasa“. 


ZD JĘCIA 
VASIL SEIZOV 
SOFIA. 


Poseł bułgarski w War- 
szawie min. Trajanow 
dziękuje ludności war- 
szawskiej za manijesta- 
cję przed Poselstwem 
Bułgarskiem, którą u- 
rządzono w dowód 
wdzięczności za ofiarną 
pomoc, okazaną Polsce 
po katastrofie „Dougla- 

«c 

sa“. 


Ag. Fot. „Światowida“, 


Trumny ofiar „Dougla- 
sa“ na rynku w Św. 
Wraczu. 


Członkowie Polskiej 
Komisji do zbadania 
przyczyn katastrofy lo- 
tniczej w Bułgarji. Sto- 
ją od lewej: pp. Dzwon- 
kowski (LOT), inż. Ma- 
łecki (Min.  Komun.), 
inż. Filip (Min. Komun.) 
i Bujak (LOT). 


Ag, Fot, „Światowid*, 
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Po nabożeństwie pociąg 
tramnami 


zawagonowa- 

asystowała 
kompanja honorowa po- 
licji bułgarskiej z orkie- 


nabożeństwie 
trumnami 
ruszył przez Rumu- 


$. Dmoszyńskiego 
Walentiukiewicza, 

bł. p. Frejmana 
wano w Warszawie, Ś. p. 
Winnika w Dolinie, $. p. 
Rakowskiego w Wilnie, 
a obywatela austrjackie- 
Neugróschela 
Karlsbadzie, 
skierowano wprost 


Z ajęcie przez brawurowy atak japoń- W chwili, gdy słowa te piszemy — wal- 
ski większej części murów obronnych ka w Namkinie trwa, chińskie baterje 
Nankinu, stolicy Chin, nie zadecydowa: przeciwlotnicze ostrzeliwują samoloty 
ło jeszcze o upadku eałkowitem miasta japońskie, a w pobliżu bramy Czunę- 
4 W części jego utrzymywała się do ponie- Czang we wschodniej dzielnicy miasta 
działku duża grupa obrońców, którzy płonie olbrzymi ogień. Wzięcie całkowi- 
jednak zostali całkowicie otoczeni. Poza- 
tem Namlikin jest dobrze ufortyfikiaąwa- 
ny, a zajmując przestrzeń 60 km”, przed- 
stawia mimo wszystko twardy orzech do 
zgryzienia. Ataku jące wojska japońskie 


te stolicy Chin przewidywane jest w naj- 
bliższych niemal godzinach — jednak, 
jak twierdzą Japończycy, upadek jego 
mie oznacza końca walk i ludność Japo- 


pod Namkinem i w samem mieście nji musi być przygotowana jeszcze na 
przeszły pod dowództwo ks. Asaka. długą wojnę. 


é 
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Mury miejskie Nankinu, stolicy Państwa Środka, zdobyte przed paroma 
dniami szturmem przez brawurowy atak japońskich wojsk. 
Keystone, Berlin. 


(4711 TOSCA 
Podziw i utajone pragnienie Pani: 
*4711" Tosca -W oda Kolońska 
Perfumy - Puder. 


Ohodzą pogłoski, że Japonja nie zmierza kontynuować 
marszu poza Nankin, obawia się bowiem zbyt głębokiego wej- 
ścia w olbrzymi terem Chin wewnętrznych i podzielenia losu 
Napoleona w walce z Rosją. Przypuszezalnie państwo Wscho- 
dzącego Słońca i... potęgi azjatyckiej synów Nipponu będzie 
tworzyć w ciele Żółtego Smoka mowotwory hołdowniczych pro- 
wincyj, zawarowując sobie w nich ścisłą kontrolę polityczną 
i gospodarczą. W każdym razie Tokjo pewine jest ostatecznego 
zwycięstwa i ubiegłej niedzieli zamanifestowało żywiołowo ku 2 
uczezeniu zdobycia Nankinu. Wschodzące Słońce Nipponu wy- pE > 
łania się szybko z poza krwawego horyzontu Azji, ogarniając / 
swemi promieniami coraz więcej jej olbrzymiego terenu. e. ń 


TWA + 


m od: Podarunek dla tych, których 
Gen. Tang-Szen-Czi, nowy kochamy! Zawsze pożądane 
głównodowodzący chiń- imileprzyjmowane: 4711 Eau 
A OA E A te. de Cologne oraz "4711" świą- 


niu dowództwa naczelnego : 
s teczne kasetki podarunkowe. 
przez marszałka Cziang- 


Kai-Szeka. 
Presse-Photo, Berlin. 
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Fam 7 
Czołgi japońskie, atakują- 


Świałowej sławy 
ce pozycje chińskich wojsk Wytwórnia 
pod Nankinem. 


Fo ZNOW Wid Kolońskich 


POJRZENIE 


Zdjęcie nasze przedstawia prezy- 
denta republiki hiszpańskiej, Aza- 
nę, spoglądającego przez nożycową 
lunetę artyleryjską na przedpola 
Madrytu. Prezydent ma minę niewe- 
sołą. Troska maluje się na jego twa- 
rzy. Wszystko bowiem wskazuje na 
to, że niebawem gen. Franco rozpo- 
cznie nową ofensywę, która dla prze- 
biegu wojny hiszpańskiej będzie 
miała decydujące znaczenie, przy- 
nosząc zwycięstwo narodowej Hisz- 
panji. Wide- World Photos, Londyn 


Ochraniaj swą skórę 
przez stosowanie 


2.(H KREMÓW POND'S 


Põnn NA GWIAZDKĘ 
EEDAN SREDA FETE PIEKNA 
ZEGARKI- SREBRA rterees PN 
MODELKA. 


oraz wszelkie wyroby jubilerskie najlaniej 


EMIL GOLOWASSER knaków uL GRODZKA 25 
BEZPŁATIII 


E wysyła bogato ilustr. cenniki 


O£ŁI 


Wiatr i mróz wysuszają naturalne skład- 
niki tłuszczowe skóry, czyniąc ją szorstką 
i chropowatą, Niech Pani masuje od czasu 
do czasu twarz, szyję i ręce Pomd's Cold 
Cream'em w ciągu dnia i zawsze wieczo- 
rem przed udaniem się na spoczynek. Krem 
ten zastępnje naturalme składniki tłuszczo- 
we skóry i ochrania ją przed szorstkością 
i chropowatością. 

Poza tym stosowanie Pond's Vanishing 
Cream'u (nie tłusty) madaje skórze tak 
wielce upragnioną świeżość. Krem ten na- 
tyvchmiast po zastosowaniu staje się miewi” 
doczny i tworzy idealny podkład pod Puder 
Pond's.. Puder tem jest niezwykle cienki. 
doskonale przylega do skóry i posiada de- 
likatny zapach. Pięć odcieni: Rachel 1 i 2, 
Naturelle, Peche i Brunette. 

| Próbki2-ch kremów i5-ciu odcieni pudru otrzymać można po nade- 

. słaniu znaczka pocztowego za 15 gr. na koszty przesyłki przez 

| D/H. WŁADYSŁAW GLAZER, Warszawa, Al. Jerozolimska 41 : 
| Nazwisko 
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W trosce o zdrowie swego dziecka winna 
więc każda matka podawać przez jesień 
i zimę Emulsję Tranową. Emulsja Tra- 
nowa wyrobu Scott 6 Bowne stanowi 
bowiem doskonały środek odżywczy i 
wzmacniający dla dzieci. Emulsja Tra- 
nowa wyrobu firmy Scott 6 Bowne wyt- 
warzana jest na podstawie długoletnich 
doświadczeń z najlepszego norweskiego 
tranu leczniczego, który, jak wiadomo, 
jest bogatym źródłem witamin A iD. Od- 
powiednie dodatki smakowe i dostatecz- 
na zawartość soli wapnia i sodu czynią 
Emulsję Tranową wyrobu firmy Scott 6 
Bowne odżywką chętnie przez dzieci 
przyimowong i zalecaną przez świat le- 
A z arski, jako czynnik 
zapobiegawczy i lecz- 

niczy w krzywicy, zoł- 

zach (skrofulozie), nie- 


prawidłowym ząbko- 
waniu i t. p. 


EMULSJA 


Diana Lewis uchodzi za najpiękniej zbudowaną 


TRANOWA kobietę w Hollywood. Pozuje ona chętnie rzeźbia- 


po ogołemiu- Y > A> š ; 

QU, VE LV M ZŁO WARA rzom, którzy klasyczne jej kształty utrwalają w gi- 
A A A SA SC OTT: BOWNE psie i marmurze. Zaznaczyć należy, że Diana holly- 
ujędrnia thamkę nadając wa: = WARSZAWA woodzka nie jest zupełnie szczupła, propagując 
MU KAÓWHY, wygląd 1088 DO NABYCIA w APTEKACH OD ZŁ.2- SĘ iza Ra ae 
ujmujący (5 odważnie pełniejsze kształty. Photo NYT, Paris 
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STOSUNKI W PALESTYNIE NAPRĘŻONE. 


Palestyna stała się w.o- 
statnich czasach prawdziwą 
bolączką na ciele Imperjum 
Wielkiej Brytanji. Co pe- 
wien czas przycichają wpra- 
wdzie wybuchy niezadowo- 
lenia ze strony arabskich 
mieszkańców tego kraju — 
by jednak potem ponownie 
pojawić sie ze zdwojoną si- 
łą. — Władze brytyjskie 
przedsięwzięły już przed pa- 
roma miesiącami ostre Środ- 
ki w celu przeprowadzenia 
pacyfikacji kraju, lecz oka- 
zały się one na dłuższą me- 
tę miewystarczające. Pona- 
wiają się ciągle napady 
„nieznanych sprawców* na 
transporty samochodowe 
i kolejowe, ma autobusy, 
przewożące żydowską lud- 
ność — tak, że władze man- 
datowe zmuszone zostały 
ostatnio wysylać przed po- 
ciągami na krytycznych od- 
cinkach linij kolejowych 
drezyny automobilowe, bie- 
gnące po szynach i zapeł- 
nione żołnierzami angielski- 
mi, utrzymującymi w ten 
sposób na tych  linjach 
straż policyjną. Drezyna 
wyprzedza znacznie paro- 
wóz i w razie stwierdzenia 
niebezpieczeństwa, cofa się 
ku nadążającemu za nią po- 
ciągowi i przestrzega przed 
niebezpieczeństwem. — Na 
zdjęciu angielska drezyna 
ochromna ma palestyńskiej 
stacji Gaza. Wide-World Photos, 


Wpłacając zł. cd." 
juz korzystasz z własnego kinaw damu! 


Kino domowe to najmilsza rozrywka podczas długich mroźnych 
lub słotnych wieczorów. Projektor „Kodascope” Osiem zapew- 
nia jasne i wyraźne obrazy na ekranie, a Wypożyczalnia Ciné 
„Kodak” zawiera filmy naukowe, rozrywkowe, sportowe (N. p. 
Olimpiada) i aktualności przeznaczone dla dorosłych i dzieci. 


W każdym większym fotoskładzie zademonstrują tanie 
i ekonomiczne aparaty filmowe: zdjęciowy CINE „KODAK“ 
OSIEM — projekcyjny Kodascope Osiem, oraz poin- 
formują o nowym systemie sprzedaży ratalnych „KODAK“. 


KODAK SP. Z 0. ©. WARSZAWA, PLAC NAPOLEONA 5 


Ovomaltyna smaczny i łatwostrawny napój witaminowy, to 
prawdziwy przysmak dzieci. Ovomaltyna Dra Wandera za- 
wiera wszystkie składniki odżywcze, niezbędne dla prawidło- 
wego rozwoju, a przede wszystkim sole mineralne i wita- 
miny i stanowi prawdziwy budulec dla krwi i kości. 


Dzieci odżywiane Ovomaltynq rozwijają się prawidłowo, 


W, 


Kd mają dobry apetyt i wyglądają zdrowo. 


VOMALTI 


EDIDEMJIA TYFUSU 
POD LONDYNEM. 


Ą ETOQYPON LOWE CE 
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W połowie października wybuchła w Oroydon pod Londynem epidemja ty- 
fusu, która: dotąd nie wygasła. Zapadło: na nią 263 osób, z których 17 umarło. 
Także w Irlandji, w hrabstwie Donegal, w szpitalu dla umysłowo chorych 
w Letterkenny zanotowano 73 wypadki tyfusu, w czem 4 Śmiertelne. Władze 
zarządziły natychmiast szezepienia ochronne w okolicach zagrożonych epi- 
demją, oraz przeprowadziły badania bakterjologiczne wody, używanej do 
picia. Zwołano także specjalną konferencję, na której radzono nad sposobami 
zapobieżenia zawleczeniu tyfusu do Londynu. Na zdjęciu ogromna mapa Croy- 
don i okolicy, na której uwidocznione są źródła, zaopatrujące ito miasto 
w wodę. Mape tę sporządzono na użytek władz sanitarnych.  Wide-World Photos 
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—Oto pełne troski pytanie Pani... 

—Niezawodnie! O ile dopomoże Pani 
naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
jak pył kwiatów, przylegającym, nieszko- 
dliwym, nadającym świeżość i mał 


ABARID 


RĘCE GODNE POCAŻŁUNKOW 


to ręce spracowane a jednak białe i aksa- 
mitnie gładkie. Pielęgnuje, zapobiega nisz- 
czeniu, pierzchnięciu i czerwoności rak 


Unay 
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»TYDZIEŃ KOBIETY« TONNAS WARSAW 


Nieoceniona pani  Raczyńska-Arciszewska zainicjowała 
w Warszawie, w popularnym Simie „Tydzień Kobiety“, po- 
święcony życiu i twórczości kobiety w jej pracy artystycznej, 
zawodowej, oraz w zaciszu domowem. Nietylko był wielki 
ruch i gwar przez cały tydzień z tego powodu w Warszawie, 
ale zarazem i zbożny cel. Dochód z „Tygodnia Kobiety* prze- 
znaczono a zakupienie dla Muzeum Narodowego obrazu 
znakomitej naszej malarki, Olgi Bozmańskiej, 

Tydzień rozpoczął się otwarciem wy stawy plasty cznej i pre- 
lekcjami wybitnych autorek. Następny wieczór miał nazwe: 
„Humor kobiety* i był wypełniony feljetonami czołowych 
piór kobiecych. Dalej: „Poezja, muzyka i piosenka“ w wyko- 
naniu najcelniejszych autorek, kompozytorek i artystek. Na- 
stępnie „Świt, dzień i noe kobiety“. Owego wieczoru słuchali- 
śmy, jak kobieta spędza dzień, swe życie domowe i towarzy- 
skie, pracę i rozrywikę. Wszystko w ujęciu cenionych pisarek. 
Recytowały znakomite artystki z Mieczysławą Ówiklińską 
na czele. Bardzo atrake :yjny był wieczór „Kobie ta w sporcie“ 
niezmiernie malowniczy — „Żywy portret“, a na zakończenie 
„tygodnia w niedzielę odbył się epilog p. t. „Miłość w lite- 

"aturze kobiecej“ — znów autorki polskie w interpretacji zna- 
nych artystek. Przez cały tydzień niezmordowaną „konferan- 
sjerką* była p. Jadwiga Kiewnarska. 

Zatrzymamy się bliżej na dwóch wiec zorach, które zgroma- 
dziły na estradzie Simu najpiękniejsze panie ze stołecznego 
„high-life*. Jeden z nich to „Kobieta w sporcie“. Poszczegó|- 
ne rodzaje sportu były ucie leśniane przez sportsmenki i pa- 
nie z towarzystwa. Tłem była wysoce artystyczna dekoracja 
pomysłu wybitnie utalentowanej dekoratorki, p. Anny An- 
drzejakówny, a także.. recytacje znakomitej artystki Karo- 
liny Lubieńskiej. Janiny Ratyńskiej i Kazimierza Wierzyń- 
skiego. 

Ujrzeliśmy więc najpierw „Tenis“ w postaci p. Ewy Runge, 
instruktorki CIWF. która ukazała nam się w modnych „shor- 
tadh“, czerwonym szaliku i czerwonym pasku. „Żeglarstwo“ 
ucieleśniała p. Janina Koźmińska w białych spodniach, cha 


P. Woroniecka w toalecie balowej z 1880 r. 
WSZYSTKIE ZDJĘCIA AG. FOT. „ŚWIATOWID“ 


browym sweatrze i białej czapce. „Lekkoatletyka“ — to znów 
p. Ewa Runge, która ep w pozycji startowej. Przedsta- 
wieielka „Szybownietwa* ). Marja Kannówna, znana specja- 


listka w tej dziedzinie, wycbele dowcipny wywiad o swym 
umiłowanym sporcie. Koniee sportów letnich, Teraz prze- 
gląd jesiennych. 

Na estradę wkracza wysoka, smukła, strzelista p. Irena 
THakowiczowa, reprezentująca „Tater nietwo, alpinistykę i tu- 
rystke“. Miała ze sobą wszystkie górskie akcesorja, a w ple 
caku — nieodłacznego pekińczy ka. - Prześlicznie ucieleśniała 
„Jazdę konną“ olśniewająca iście słowiańską urodą p. Irena 
Breza, w bronzowej amazonce i beżowych spodniach. Miała 
ze sobą dwa ostrowłose „foxy“, co dało dowci -ipnej feljetonistce 

Romanie Dalborowej asumpt dò wygłoszenia arcyzabaw 
ne referatu na temat „Odbronzowienie psa“. Mówiła też na- 
stępnie o „Myślistwie”, uplastycznianym przez p. Krystynę 
Walewską w szarozielonym kostjumie. 'Po raz drugi mieliśmy 
możność zobaczenia p. Irenie Illakowiczej w scence pt. „Mo 
tocykl*, ky po przerwie przejść do sportów zimowych. 

Do tye h zaliczyć należy oczywiście przedewszystkiem „Nar 
ciarstwo*, pięknie uosobione przez p. Zofję Galicównę, po 
czem. ukazała się „Szermierka“ , podczas której na estradzie 
skrzyżowały: szpady mistrzynie tego sportu pp. Stefanja Or 
nochówna i Kamilla Mondralówna. 

Niemniej interesujący był następny pokaz: „Żywy portret‘ 
Było to coś w rodzaju dawnych „żywych obrazów*. Gro 
no zachwycających pań przystrajało się w barwne i stylowe 
szaty, pokazując się następnie zebranym w złoconej ramie. 

Kolejno na esiradzie ukazały się kobiety różnych epok. Im- 
preza udała się, jak cały „Tydzień Kobiety“. 


P. Zofja Galicówna, jako „Narciarka*. 
Obok p. Karolina Lubieńska recytuje 
poezje Pawlikowskiej. 


P. Janina Janicka, jako „Oleńka Kmici- 
cowa*. 


H. Liński. 


P. Irena IMakowiczowa, jako „Motocyklistka* Pp. dlrena Breza, jako „Amazonka“ P. Stefanja Ornochówna i p. Kamila Mondra- 
j y j ja C 7 a Kam 
4 lówna, jako „Szpadzistki" 
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Oryginalny płaszcz z czarnego aksamitu, przyozdo- 
biony dwoma srebrnymi lisami. Na uwagę zasługuje 
zapięcie bez guzików całkowicie na boku, oraz inte- 
resujący kołnierz, otaczający owal. Do tego kapelusz 
z czarnego aksamitu, przybrany szafirową wstążką. 


Ach, ta moda, ta moda! Nieznośna, 
niedobra! Bo... wszystko chciałoby sie 
nabyć, we wszystko się ubrać, co tylko 
ta kapryśna królowa dyktuje, taka jest 
obeenie śliczna, twarzowa, oryginalnie 
wytworna! A przecież nie wszystko mo- 
źma posiąść, na co się ma ochotę — nie- 
stety.. Przy oglądaniu wystaw i żur- 
nali trzeba się pocieszyć znana dowcip- 
ną piosenką: „Jak się nie ma co się lu- 
bi, to się lubi co się ma“. 

Co chciałoby się mieć? Hm... Zbliża 
się karnawał, więc potrzebna odpowie- 
dnia szata; jest jeszcze ciepło, więc mo- 
żna nosić kostjum, a przytem jest już 
pora odpowiednia na noszenie futra. 
I płaszcze są takie piękne i bardzo mo- 
dne! To nie dawna „okryjbieda*, po- 
gardliwie tolerowane „noszenie na co- 
dzień“, ale strój w całem tego słowa 
znaczeniu wytworny, twarzowy i ele- 
ganieki! y 

Zacmijmy od karnawału. Wystawy 
magazynów są takie kuszące! Barwne 
od haftów, jedwabi i koronek, świecące 
od lam, brokatów i aplikacy j: ze złota 
i srebra. A te fasony! Odmładzają, wy- 
smukłają, pozwalają okryć ramiona 
zbyt szczupłe lub pełne, odsłonić ładną 
linję pleców, zakryć lub ukazać dekolt. 
Dawno już moda nie schlebiała do tego 
stopnia urodzie kobiety, nie wypełniała 
lub retuszowała sylwety, jak obecnie. 
Dodajmy mnogość materjałów i fanta- 
zję w zestawieniu barw, a dojdziemy 
do przekonania, że moda w obecnym se- 
zonie jest istną protektorką urody ko- 
biecej. 


Bardzo wytworna toaleta z czarnego jedwabiu alpa- 


y 


gowego, przybrana kołnierzowemi renwersami z bia- 
łego organdi. Kołnierz przechodzi z ramiączka, a na- 
stępnie w kokardę z tyłu, z pod której wybiega obra- 
mienie biustu. Plecy między renwersowemi ramiącz 


kami odkryte. 


Mój Boże, a jak eleganckie i korzystne dla 
prezencji są t. zw. suknie popołudniowe! Bo- 
gactwo fasonów, modelujących sylwetę, miękie 
materjały otulające postać, drapujące się tak 
eiektownie, barwy dyskretne a twarzowe — 
wszystko to bawi, kusi i zmusza do małej roz- 
rzutności. Biedni ojcowie kilku niezarabiają- 
cych córek! Jakże zdobyć się na okrucieństwo 
odmówienia wytwornego, kombinowanego z fu- 
trem płaszcza dla Misi, wieczorowej sukni 
z czarnego jedwabiu lub wzorzystej lamy dla 
Wisi, płaszcza z aksamitu z polarnymi lisami 
dla Dzidzi, no i bodaj popołudniowej sukni bo- 
lerowej dla małżonki! 

Ale sytuacja, drodzy tatusiowie, lub czeigo- 
dni mężowie i inni przedstawiciele płei brzyd- 
kiej, mający obowiązki wobec dam, nie przed- 
stawia się tak tragicznie, jak to wygląda z po- 
zorów. Zdradzę wam. pewną tajemnicę: moda 
tegoroczna jest zarazem bardzo praktyczna 
i nadaje się do wszelkich zręcznych zestawień 
i przeróbek! Mab. 


Bardzo elegancka suknia popołudniowa t. zw. cock- 
tailowa z matowego, czerwonego i bławatkowego kre- 
ponu, łączonego w talji na rękawach białą wypustką. 
Aplikacje w formie girlandy z pełnych listków odpo- 
wiadają obramieniu oryginalnego toczka z weluru. 


Praktyczny, niemniej elegancki płaszcz, kombino- 

wany z bibretów i brązowej wełny. Pasek zakoń- 

czony oryginalnemi klamrami z tego samego mate- 

rjału. Uzupełnienie stanowi modny śpiczasty kapelu- 
sik z bronzowego pilśniowego filcu. 


PUDER PERFUMY 
WODA KWIATOWA SR 
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DEANNA 
DURBIN 


jedna z najzdol- 

niejszych, mło- 

dziutkich akto- 

rek Hollywood'u 

odznaczająca się 

wiośnianą urodą 
i wdziękiem. 


WO TA ENZO I EMERMED OWA OCTU zla PO EENE A E EEN IE N ROCA WESA PARYZ 7,00 


Z POLSKIEJ 


g z1 AKADEMJI 
„w LITERATURY 


ścią tego ducha, wielkiego towa: 
rzysza mojej małości, składam 
ślubowanie, że do ostatniego 
tchnienia spełniać będę mój trud 
pisarski, choć powszedni i zniko- 
my — tak mi Mowo Polska dopo- 
móż!* 

Burza oklasków zerwa- 
ła się po tych słowach go- 
rących i długo nie mil- 
kinęła. Pamiętny ów wie- 
czór zakończyło zebranie 
towarzyskie. (c.) 


Nowy akademik p. Kornel 
Makuszyński w chwili wy- 
głaszania prelekcji. 


ja 


W dniu 8 grudnia br. odbyło się doroczne posiedzenie Polskiej Akademii Literatury. Na 
zdjęciu widoczni m. in. p. min. W. R. i O. P. prof. Świętosławski, marsz. Senatu Prystor, 
b. premjer Janusz Jędrzejewicz i prezes P. K. O. dr. Gruber. Zdjęcia Ag, Fot, „Światowid*, 


W A 
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W środę ub. tygodnia, w godzi- cioną z Narodem kaźden włók- 
nach wieczornych, odbyło się uro- mem, musi być z Nim „jednej 
czyste zebranie Polskiej Akademji krwi“. Dalej scharakteryzował Kor- 
Literatury, na którem po zagajeniu mel Makuszyński polską teraźniej- 


przez prez. Sieroszewskiego i odczy-  szość literacką, krytykując ją — że 
taniu sprawozdania z działalności w „tworzy często dzieła niepospolite, 
ub. roku pzez gen. sekretarza Ka- lecz chłodnechłodem wypolerowane- 
den-Bandrowskiego — nowy akade- go metalu, budzące podziw, lecz nie- 


budzące dla siebie miłości. Bada dro 
bnoustroje, lęgnące się w bagnie po- 
spolitości, wędruje tłumnie do „kre- 
su nocy* za, przewodem Celine'a, po- 
sępnego ducha ciemności! Nam zas 


mik literatury, Kornel Makuszyński 
wygłosił prelekcje, zatytułowaną 
„Slubowanie“. — Znakomity pisarz 
zaznaczył m. i„ że „z bliźnim mależy 
się dzielić jedynie chlebem i rado- ` z = 

ścia, a przenigdy sarmacką, kropa Zeba poety, któryby „uderzał w Ju: 
smutku i CORT TAN polewiką zwątpie- zwrócił się Kornel Makuszyński ku 
nia”. Literatura powinna siać ra- cjeniom Jana Kasprowicza, swego 
dość i pogodną beztroskę, umila wielkiego przyjaciela —- nawołując 
jąc gorzki żywoł codzienny. Nie zebranych, by uczcili milczeniem te- 
wolno jej mieszkać w chmurach go cudownego człowieka - poetę. 


i przebywać mna niedostępnych „A ja — zakończył swą prelekcje 
szczytach — lecz musi być sple- Kornel Makuszyński — przed jasno 
R 


iD 


í M j 
y tah 8 
Paw " 


„Anonimowy kochanek* będzie je 

dną z najweselszych komedyj bie- 

żącego sezonu filmowego. W weso- 

b lym tym obrazie z życia amerykań- 

E l skich miljonerów główne role grają 

X Jean Arthur, Ray Milland i Edward 

Arnold. Film reżyserował Mitche 
Leisen. 

Fot. „Paramount*, 


ach te owoce 


trzeba je zabrać ze stołu, gdyż 
zasłaniają nam widok Pani. Tak 
ładną i matową cerę można mieć 
tylko wówczas, gdy się stale uży- 
wa Pudru Antiba, który jest 
niezrównany. 


~ 
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PUDER ANTIBA 
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DZIECKO POLSKIE- 
W POLSKIEJ SZKOLE 


POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
POLSKIE ZA GRANICĄ. 


813 


PROSZKI 
MIGRENO-NERVOSIN 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
SON J U HENIE. 


POZNO ZEK 
Sonja Henie w jednej ze scen swego nowego filmu pt. 
„Książę X“, wyprodukowanego przez wytwórnię ,,20-th 
Century Fox“. Fot. „20th Century Fox“ 


Jak doniosły dzienniki amerykańskie, słynna 
ły źwiarka Sonja Henie, nakręcająca obecnie trze- 
ci zkolei film dla wytwórni „20-th Century-Fox“ 
p. t „Happy ending“, uległa nieszczęśliwemu wy- 
padkowi. Nie jest to żaden trik reklamowy, tak 

sto używany przez wydziały propagandy, gdyż 
wstrząs mózgu. Sonji Henie spowodowany nie- 
szczęśliwym upadkiem na zainstalowanej w ate: 
lier tafli lodowej, nawet w Ameryce, nie nadaje 
się do reklamy. Zdjęcia do filmu zostały przerwa- 
ne i nie wiadomo kiedy bedą wznowione. 

j jednym dowodem wielkich 


dzaju porn Henie ció $ Enst ake obatromy: po- 
dziwiany przez miljony, stanowi też główne tlo 
obrazu p. t. „Książe X“ (Thin Ice), drugiego fil- 
mu z tą fenomenalną łyżwiarką. Jak wiadomo. 
„Książe X“ jest zupełnie ukończony i ocenzuro- 
wany. Partnerem małej Norweżki jest przemiły 
Tyrone Power, coraz bardziej zjednywujący sobie 
serca płci pięknej, — Film j komedją, której 
akcja toczy się w miejscowości wypoczynkowej 
w Alpach, gdzie zjechali ministrowie spraw za- 
granicznych wszystkich państw. 


Scena z filmu pt. „Książę X“ z Sonją Henie w głównej 
roli. Partnerem sławnej Norweżki jest Tyrone Power. 
Fot. „20th Century Fox“ 


MAŁŻEŃSTWO 
JACKIE COOGAN'A. 


Któż nie pamięta sławnego „Brzdąca” — który przed 
kilkunastoma -laty w erze filmu niemego czarował pu- 
bliczność całego świata swym niezwykłym talentem? 
O Jackie Coogan'ie można powiedzieć, że był właści- 
wie pierwszem „cudownem dzieckiem“, które dawało 
nam pełnię artystycznych wrażeń swą skoncentrowa- 
ną, z dojrzałością dorosłego człowieka traktowaną grą. 
Nie były temu „,brzdącowi* obce żadne z ludzkich 
uczuć, które potrafił przeżywać do głębi swej młodej 
duszyczki i wywoływać niemi potężny oddźwięk na 
widowni. Widzieliśmy filmy, w których mały artysta 
był centralną postacią akcji — widzieliśmy również 
i takie, gdzie grał obok najbardziej wziętych pedów- 
czas i najbardziej cenionych artystów Wielkiego Nie- 
mowy. Ale najwyższą miarą i uznaniem talentu Jackie 
Googan'a było wystąpienie z nim razem w jednym 
obrazie największego aktora filmowego świata, Char- 
lie Chaplina. Obawiano się z początku, że popularny 
„Jackie“ nie dorósł do występowania obok tak potę- 
żnej indywidualności, jaką był i jest Charlie Chaplin. 
I tutaj mały Coogan sprawił wielką niespodziankę, 
albowiem od początku do końca obrazu, o którym 
mowa, dotrzymał „kroku artystycznego” Chaplinowi 
i osiągnął sukces największy ze wszystkich swych po- 
przednich filmów. Obecnie Jacke Coogan jest już do- 
rosłym mężczyzną, posiadającum majątek 30-tu mi- 
ljonów dolarów i przed niedawnym czasem zawarł 
ślub z uroczą artystką amerykańskich ekranów, Betty 
Grable. Zdjęcie obok reprodukowane przedstawia 
młodą parę, opuszczającą bo ślubie kościół w Holly 
wood. I pomyśleć, że mężczyzną na fotografji- jest 
ów „maleńki Jackie“ — sławny „brzdąc” amerykań- 
skiego ekranu? (c.) Wide-World Photos, Londyn 
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Wiele miłych niespodzianek oczekuje radiosłuchaczy 
w okresie Świąt Bożego Narodzenia. Przed mikrofo- 
nami wystąpią najsłynniejsi artyści świata, najlepsze 
zespoły chóralne i orkiestry wszystkich krajów. 
Radosne i beztroskie święta całej rodzinie zapewni 
luksusowy PHILIPS SUPER 7-88, 
który dzięki specjalnym, nigdzie niespotykanym 
urządzeniom technicznym umożliwi czysty, 
pełnowartościowy odbiór każdej żądanej stacji. 


SZ AŻ K 


„SERIA SYMFEONICZNA 38” 


ca 


Zbyt częstym karminowaniem 
niszczy Pani naskórek ust. 

Niezrównana, 24-godzinna po- 
madka do warg Lenthćric trzyma 
się znakomicie od rana do nocy, 
niezmienna w swej żywej i na- 
turalnej barwie. 


Gen. przedstawicielstwo na Polskę: 
Władysław Glazer, Warszawa I, 
Al Jerozolimska 41. 


Lenthéric 


1112 


„PANI WALEWSKA. 


Reprodukujemy tutaj ostatnie zdjęcia Grelty Garbo 
w roli Pani Walewskiej z filmu pod takim samym ty- 
tułem, nakręconego przez wytwórnię „Metro Goldwyn 


Mayer". 


Fot. „Metro Goldwyn Mayer* 
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Do nabycia w 11 odccentach 


~= J.S. STEMPNIEWICZ POZNAŃ 


O denm, że farbowanie włosów 


jest kwestją zaufania. 


farbuje włosy 
dokładnie i szybko — 
nie brudzi skóry ani bielizny. 


Cena za 


torebkę zł 1,50 


Wiatr od wschodu... 


Szarada. 


(Ułoż. „Rex“ — Klub Szaradz. w Warszawie). 


Od wschodu wokoło powiew zły zalata, 
lto powiew zarazy, czerwonej komuny, 
gdyż taka wtór-szósta czerwonego kalta 
by we krwi zatopić świat starej kultury. 


Wszczął wojen zarzewie wśród narodów wielu, 
aw organizacjach jest tym „mąciwodą**, 

zda się, że cmart swego wspakczwór-trzy-ośm celu 
li wspaksześć-jedenaste nie będą przeszkodą... 
Dziewiąte-dziesiąte ; siódme świątynie, 

te dzieła wznoszone pokoleń rękami, 

«czerwony cham wali, obraca w perzynę 

i gilną dziewiąci-siedem-trzeci, kapłani!... 


Tam, gdzie tej raz-trzeciej banda się pokaże, 
ikriaj zdrowy dziesiątą i piątą pokrywa, 
pękają w raz-ósme-jedenaste ołtarze, 

idea Kaina na nowo odżywa!... 


O Panie! Czwór sztandar Twój oto stajemy 

w obronie Kościoła, Twych Świetych Ołtarzy, 
błogosław w tej walce — gorąco prosimy — 
nacz zniszczyć bluźnierców, kultury grabarzy... 


Rebus. 


(Utoż. „JWimenel* — Klub Szaradz, w Warszawie). 
Rozwiązaniem jest sen'tenecjonalny aforyzm Hebbla, złożony 
z sześciu wyrazów. Ponieważ kombinacja rebusu jest dość 
trudna, podajemy dla ułatwienia sylaby rozwiązania: 
Bo, azy da, kie, kie, le, le; mi, mi, się, tru, wiel, wiel. 


Za wozwązanie powyższych dwu zadań, redakcja „Świato 
wida“ przeznacza 
z trzy nagrody. 
Pierwsza zł %0.—, druga zł 10.—, trzecią prenumeralia mie- 
sięczna „Świiatowiida'*. 
Rozwiązaniia należy nadsyłać najpóźniej do dnia 25 grudnia 


1987 r. wraz m załączonym na str. 25-tej kuponem. 


Notatka. 


Rozwiązania zagadek z nr-u 50-tego proszę nadsyłać bez ku- 
ponu, nieumieszczonego w poprzednim numerze przez prze- 
czenie. 


Rozwiązanie z Nr. 48. 


1 ..ale wojen niema! 
Il. Walka o surowce. 


Tratne rozwiązanie zagadek 
z N-ru 48 nadesłali: 


Cezary Władysław Zamiński, Warszawa; Wacław Pogo- 
dziński, Warszawa. mgr. Marja Moszyńska, Lwów; N. Kai- 
Warszawa; 


miey Kozłowski, Warszawa; Marja Strubel, 

A. Loeglarowa, Lwów; Klemeniyna Schiichterowa, Lwów; 
Dr Framkciszek Jakóbozak, Stanisławów; Irena Lewicka, 
Lwów; Marja Walentyna Wincewiczowa, Międzyrzec Pod- 
laski; Antoni Bazanit, Łuck. Stanisław Gruszka, Kozy; Hę- 
lena Lubańska, Warszawa; W. Apiolonja Deszcz; Mery Pi- 
wowarczykowa, Borysław; Franc.  Pirobstowa,  Bowysław; 
Betty Herzberg, Borysław; Wiesław Rydzewski, Boryśslaw; 
Maks Linhiardt, Bowysław. Stam. Piwowarczyk, Banrysław; 


Adam Piwowarczyk, Borysław; Wanda Łukasiewiczowa, Brze- 
żany; Karol Łukasiewicz, Brzeżany; Bronisława Ciesielska, 
Gdynia; Zygmunt Skubisz, Lubartów; jistaw Kołłakowskii, 
Wanszawa; Ludwik Bryndal, Tarnów; N. N., Kraków. Iza 


Woźniak, Gorlice; Zofja Musiałówna, Kraków; Stach Ziem- 
ski, Lublin; Emilja Podróżkówna, Rzeszów; kpt. w s. s Bro- 


nisław Ertel, Lwów; Karol Dura, Kraków. Mieczysław Am- 
drut, Poznań; Jerzy Kamiński, Warszawa; Leon Jaeuła, Za- 
rudzie, k. Krzemieńca; Franciszka Chmielewska, Kamionka; 
Rudolf Gartner, Pionki; Tadeusz Stupka, Kmaków; Karol 
Giowacz, Kraków; Dela Grzywaczówna, Bochnia: Stanisława 
wWójcikówna, Kraków; K. Wiojotechowski, Wieluń; Teodor 
Deko Trembowla; J. Nowieka, Wilnp; Antończyk Borys, 
Wiamszawa; Ignacy Wójcik.  Ozęstochowa; Bolesław (Pituta, 
Stryj; Irena Matuszniakowa; Granatów; Jan Cudny, Woło- 
miu, zł 20.—; Jan Sobański, Częstochowa; Janina Burgielska, 
"Tarnów; Jam Małolepszy, Warszawa; Stefan X., Kielce; Ja- 
nina Majewska, Sosnowiec; E. Kucharska, Gdynia; Tadeusz 
Orzelski, Lwów; Jerzy Vogtmann, Zawiercie; ks Juljan 
L. Amlitewicz, Mychów; inż. Zygmunt Słowikowski, Wiar- 
szeawia; inż. Z. Kawłowska, Gdynia; Zotja Janikówna, Sza- 
motuły; Juljan Papież, Warszawa; Stanisław Gmudziński, 
Pruszków; Józefa Szlagówskia, Nowy Sącz; Feliks Chromiński, 
Toruń; „Kasyno“ Komarno. Juljan Lazar, Łódź: Marja Wie- 
lanyikowa, IKimaków; Broniisława Wawrzynkowska, Łódź; Ed- 
ward Andnaszak, Poznań; Marja Lipińska, Mołodeczno; Ste 
ianja Kwiatkowska, Bydgoszcz; Izydor Głowacz, 


ę.220000000000000200000000000000002000020%00000000090, 


; Za fotografje i artykuły niezamówione, ; 
: a nadesłane, bądź przyniesione, re- : 
; dakcja „Światowida" nie odpowiada. : 
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Toruń; ` 


Bieżanów. Tga  Kraśniakównia, 
Częstochowa; Stefan Greffliing, 


Bromiisiiawa 
Kmaków; P. 


Głowaczówiai, 
Skurczyński, 


Częstochowa; Marja Ziółkowska, Poznań: Halina Bartolew- 
ska, Lublin; W. Hahorkiewicz, Skawina: Józef Hiubiant, 
Wiauszawia; Roman Fempiciti, Lwów. Marjan Hauptman, 
Katowice; E. Gmodzka, Warszawa; Jadwiga Jeżowa, Pilotu- 
ków Tiryb.; Mieczysław Karaś, Wyszków; ©. J. Kwiecień, 


Ostrowliiec; Mira Lilpopowa, Wiochy; Zofja Mikowska, War- 
szawa; Marja Ozajkowska, Warszawa; Janusz Roman, War- 


szawa; Staniishawa *Mikowska, Warszawa; Zygmunt Tietz. 
Warszawa; Stefanja Szafrańska, Poznań; Seweryn Momdaw- 


ski, Dimanowa; Jadwiga Lisowa Kraków; Marja Baworow- 
sika, $oroeko; Hipolit L. Piątkowski, Gdynia; Stefan Rakow- 
ski, Poznań; Kryk Unverricht, Pawłów: Szamadziścii Firmy 
Babcocek-Zieleniewski, Sosnowiec; Jerzyk Zapiór, Kraków; 
A. Leitner, Kraków; Gertrada Wiiesnerowa, Siemianowice; 
Zbigniew Hryniewiecki, Warszawa; Marjan K., Gdynia; 
Aleksandra Bielska, Brześć; Eugenjusz Przybysz, Warszawa; 
Władysław Krupa, Kraków; „Żaba“. Łuniniec; Władysław 
Bocewica Równe woł.; Władysław Dziubiński, [Walrszawa; 
toman Mądrala, Rzeszów; Józef Goldbard, Lublin; Hela 
Benek, Cieszyn; Feliks Pergałowskii, Warszawa; Albin Pilip- 
czuk, Lwów; Mariola, Radomsko; B. Klimczak, Opatów Czę- 
siochowski; Wacław Kolakowski, Pruszków; Karol Kugler, 
Bydgoszcz; Stella Mikołajczak; Kazimierz Kledecki, Poznań; 
Andmzej Michałkiewicz; Stamisław Jerzak, Bydgoszcz; Wa- 
leria, Wasielewska, Ozęstochowa; Stanftsław Walczyńskii, Cze- 
slochowa; Asnyk Podskarbi, Krotoszyn; Małgorzata Biskup- 
ska, Poznań; Seweryna Foksa, Poznań; „Tamłana*; Kata- 
wzyna Pająk, Tawganiica; Wzltold Ustaszewski, Warszawa; 
Irena Urbanówna, Lwów, zł 10.—; L. Pogoda, Jaworzno; 
mgr. Józef Czolba, Toruń; Stefanja Prochowska, Łódz; 
E. Kalewioz, Klielce; Marja Sokołowska, (Warszawa; Jadwiga 
Zaleska, Warszawa; Jadwiga Gustekowa. Sambor; Wiktor 
Wodzyński, Stanachowice; mgr. Antoni Hałgas, Nowy Targ; 
Marja Charchlowska, Kraków; Marjan Jagusiński, Kraków; 
A. Mieczkowski, Wilno; Bronisława Ramułltowa, Jeżów; 
Eugenjusz Dworski, Lwów; Roman Kialita, Równe; Teofil 
Sobecki, Poznań; Zdzisław WXafn, Skarżysko+Kamienna; Fran- 
eiszdk Rabiasz, Twońkowa; Alina Olbrychtówna, Osięcimy; 
Jadwiga Biajiworowia, Kielce: Zofja Rudowa, Warszawa; Adam 
Głąb, Jaworzno; Marja Józetowa Onanowska, Warszawa; 
Czesław Błażejewski, Ząbki; Bożenna Garlińska, Łódź; Jan 
Janiszewski, Łomża; Lidja Woźniakowa, Będzin; Oleńka, Blia- 
lystuk; Stan. Grabowski, Płock; Bdwarńd Klawe, Jedlnia; 
Józef Mieszczak, Głowno; Jam Matliński, Gllowno; Olga Li- 
sowskia, Zagórz; Stefan Bąkowski, Kraków; Jadwiga Cze- 
pielkilewiiczowa, ('Wołonim; Kazia Tymkówna, Lwów; Janina 
Stachniikowa,  Szezekociny;  Wiitoią Majewski, Warszawa; 
nn Kidybowa, 'Wiłłodzimiierz; St. Głowacki, Ciechanów; Hen- 
ryk Berwentz, Radom; Jam Kierepka, Budzanów: Mieczysław 
Krause Chorzów, prenumerata miesięczna Światowida od 
1-31 I. 1935 r);  Aałfur N., Grodzisk Maz; Br. Kowalllek, 
Chełmża; Czesław Zaborowski, Chełmża; E. Petrynowski, 
Kutno; Lech Lenartowski, Poznań; EKugenjusz Dowmanowicz. 
Lwów; B. Łazarewiczówna Poznań; H Staszakowa, Będzin: 
Jan QCayżewski, Kraków; Zofja Kańska, Olkusz; Edward 
Łudiluk, Piotików Tryb. 


Nagrody otrzymali pp. Jam Oudny, Wołonin, ul. Warszaw- 
ska 9% m. 16 (zł. %.—), Irena Uxńbanówna, Lwów ul. Łylezalkiojw- 
ska 14 (zł. 10.—), oraz Mieczysław Krause, Ohorzów I, ul. 
Marsz. Piłsudskiego nr. 6 (prenumerata miesięczna „Świato- 
wida œd 1—31 I. 1988 r.). i 


ŚWIATOWID WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 


W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedmieście 9, Tel. 5-51-90. 
Numer konta P. K.O., w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140-725. 
Przekaz rozrachunkowy Nr, 2 przez Urząd Poczt. Kraków 2. 


CENA OGŁOSZEŃ: a 
Strona dzieli się na trzy lamy (szerokość 4amu 80 mm.) 1 mm 
w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie („solus“), jeżeli ze 
względów technicznych nie będą mogły być zamieszczone wedlug 
zlecenia, będą drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. 


Reklamacje w sprawie  nieotrzymania lub późnego doręczania 
egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie, pisemnie, do Urzędu 
Focztowego (doręczeniowego), a nie wprost do Administracji. 
Prenumerata kwartalna zł. 6.50. Zagranicą zł. 9.50. 
Prenumerata miesięczna zł. 2.20, Zagranicą zł. 3.20. 
Wydawca i naczelny redaktor: MARJAN DĄBROWSKI, 
Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FŁACH, 
Zakłady Graficzne „Ilustr. Kuryera Codzien.* w Krakowie. 
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W pośrodku widoczna fara gotycka z XIV-go wieku. Miasto 
Biecz leży w powiecie Gorlickim, w województwie Krakow- 
: : i i i bw średnio- 
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